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Kur jer Częstochowski
w f  D Z U g H ^ R  P IL !T Y C Z R @  W  S P O Ł E C Z R 0  L IT E R  ANKO

P renum erat*  w ynosi z odb ieran iem  w A dm inistracji m iesięczni*  400 rok,, z odnosze- 
olem 1 przesy łką pocztową 450 mk. C * njy o g ł o s z e ń ;  pierw sza s tro n a  ** w iersz 
ednoszpaltow y  lub  jego m iejsc* 160 mk„ d ruga  1 trzacla  140 mk., czw arta  120 mk, za 
w n  i  nonparelow y. Ogłoszeni* w tekście  przad k ro iik ą  1 pod te leg ram am i 140 mk. za 
w i i  , N ekrologi vo m arak  140 za w iersz. Drobna og łoszen ia , po 40 m arek za wyraz.

O głoszen ia  zag ran iczne  o 100 %  droższa,

Adres R edakcji 1 A dm inistracji: C zęztochow a ul. N. P. U a r j l t41, otwarta "codziennie  
od g. 9 rano do 7 w. T eleg raf „K urjer—Częstochowa*. Telefon 4. N ad esłan y ch  rękopl- 
sów, z w yjątk iem  zastrzeżonych, R ed ak c ja  nl* zw raca. N a zasadzi* uchw al Zjazdu Zw. 
P rasy  prow incjonalnej, w szystk ie  k om un ika ty  In s ty tu c ji p ryw atnych  1 społecznych pod- 
legają  opłacie. Każda now a podw yżka ta ry fy  obow iązuje w szystkie Już przy jęte  og ło ­

szen ia  od dn ia  zm iany cen bez uprzedniego zaw iadom ienia.

r T E A T R
0 p £ Q j N

ul.  k a n n y  M a r j i  N i  2 7 .

P ro g ra m  od  ś rody  dn. 26 go 
do s o b o ty  dn. 29 Lipc*  b.r.

S z c z e g ó ł y  a f i szach i p r o ­
g ra m ac h,

Film A m e r y k a ń s k i e j  w y t w ó r n i  
„ T r ia n g le ”  w N o w y m  Yorku.

I  Ż Y C I A

S Z U L E R A
Wielki współczesny dramat ameryk. w 5 akt.

W roli głównej: g łośny  i znany a r tys ta  am e­

rykański  W I L J A M  S- HART

W i l n i e .

Oddział Likwidacji  Demobilu W ojskowego
s p r z e d a j e :

Worki jutowe i papierowe, młocarnie,  krupy, pla t­
formy i ich części, szmelc, wa ły  żelazne, lampy kar 
bidowe, ta rcze  i ko ła  r d  kolejek w ązkotorowych, 
pompy, szkło t łuczone, kuźnie polowe, przyrządy 
ciesielskie I kowalskie, wozy. motocykle  . . . .  w W a r s o w ie ,  
Lokomobile ,  m ą te r ja ły  i lektrotechnicznw, zbiorniki 
zelazne, pla tformy, beczki, szkło  t łuczone, szmelc, 
urządzenia  mleczarni, windy, modele drew niarse, od 
padki parciane, ładunki do Minimaxow, t rzenki d r e ­
wniane, lasy do c h l e b a ............................  w
W ag a  stołowa, k*sa ogniotrwała ,  wentylatory,  pom 
py lokomobile, karawan, omnibus,  magazyn z ry- 
glówki.  walce młyński* . . . . . . . . . . .  w Łodzi.
Motor z pługa,  przyrządy rolnicze i żniwne . . we Lwowie.

S zczeg ó ły  patrz:

„ D E M O B 1 L” z e s z y t  41-szy
Termin składania  of*rt 9 sierpnia 1922 r.

Sytuacja na terenie Sejmu.
P r z a d  r o s t r z y g n f ę c i e m .

(Od specjalnego sprawozdawcy sejmowego „Kur je r*  G^ęstoch jwskiego*'.)

— — Had p ro g ra m i — —

Poezje - i kiszka pasztetowa
P r z w k o m i c z n a  fa r sa  w  i«ej o d s ło n i *  z udziałem ulubieńca 

Publiczności K a la sa n te g o  S e r d e lk a .
—  O S O B Y :  —

Panna Filomena Ciucluczkiewiczówna — a e n t y e n t a ln a  dziewoja.  
Pankracy N eefutnrl i Kalasanty Serdelek dw aj anemiczni wieszcze.
I. K ońsk ', — k raw iec  damski — K om ornik. — Redaktor, miesięcznika

mu ponownie  ptzez Komisję Główną ini­
c jatywy w tworzenia  rządu  powołać pre-  
mjera,  k tóremuby przekazał  listę gabinetu 
przez siebie opracowaną.

J d k  widać z tego, sytuac ja  mimo o d ­
stąpienia K. P.  K. na s t ronę lewicy pc« 
zoataj# na da l  niesłychanie zagmatwaną  
i brzemienną w dalszym ciągu we wszel­
kie możllwośoi.

WARSZAWA, 26 7 O b r a ł y  zwyczajne 
Sejmu prowadzone były wśród niesłycha­
nego napięcia nerwowego wśród lewicy.

D> ostatniej  p rawie chwili ni* znała 
ona  t reśc i wniosku Btronnictw narodo­
wych i przypuszczała,  że najwyżej wez* ą 
one Naczeloiba Pa ńs tw a  do podpisania 
listy gabiaetn Korfantego.

Kiedy pod koniec posiedzenia kuluary 
sejmowe rozbrzmiewi  ły za pośrednictwem 
Kiubu Pracy  Konstytucyjnej  wieścią o 
właśc iwej treści  wniosku, U w i t a  ok a  
z a la  z a n ie p o k o je n ia  i oś w ia ccz j -  
ła, że zażąda pos tawienia go niezwłocznie 
na porządku dziennym i rozpoczęcia nad 
nim natychmiastowej dyskusji .

Zor jentowawszy się jednak,  l e  udział 
posłów cąntro-prawlcewych j e s t  w posie­
dzeniu tak znaczny, iż wniosek mimo od­
mę wy Kluba pracy konstytucyjnej  mógłby 
uzysksć  większość,  ponieważ Naród .  Zj. 
lud. (Skulski)  i Klub mieszczański będą 
i *  nim głosować,  s traci ła odwagę  i mil­
cząco przyjęła do wiadomości  oznajmie­
nie marszałka,  iż wniosek o Yotum nieu­
fności dla Naczelnika Pa ńs tw a  wpłynął  i 
będzie zgodni* z regulaminem pos tawio­
ny na porządku dz iwnym dzisiejszego 
posiedzenia.

Dodać należy, ż* Klub P r a t y  Konsty­
tucyjnej p robewał odwieść stronniotwa u 
miarkowane od Btawiauia tak iego wnio­

sku obietnicą zachowania wolnej  rąki  w 
głosowaniu nad wnioskiem kompromiso­
wym, zaproponowanym wczoraj w połu­
dnie.

S t ronnic twa  omi rkowane  nie zgodzi­
ły się jedn ak  na  tę kombinację,  j sk o  bar 
dzo niepewną.

Wniosek o yotum nieufności dla N a ­
czelnika Pa ńs tw a  chociaż bardzo pr aw do­
podobnie nie uzyska większości,  wskutek 
stanowiska Klubu  pracy konstytucyjnej ,  
to jednakże  w  opinji w s z y s t k ic h  
k lu b ó w  s e j m o w y c h  p o s ia d a  
w ie lk ą  w a r t o ś ć  p o l i ty c z n ą ,  ja  
ko  w y r a z  opinji o g r o m n e j  li­
c z b y  p r z e d s t a w ic i e l i  n arod u  
do p. Pi łsudskiego,  j a k o  Naczelnika P a ń ­
stwu, tern bardziej ,  że wiadoreem jest 
wszystkim, iż jeżeli wniosek ten p rze p a ­
dnie, to ule wskutek tego, że Naczelnik 
Państwa posiada w Sejmie większość isto 
tną  zwolenników,  lecz dlatego,  że część 
posłów ze względu na  kur tuazję politycz 
ną  względem n ie g o  lub ni suzasadsienych 
obaw o następstwa,  nie udzieli wniosko­
wi swego poparaia,  dlatego też lewica 
nie będzie mogła  t łumaczyć odrzucenia 
ro tu m  nieufności j ako  wyrazu ufcośei 
Sejmu dla Naezeluika Pa ń s t w a  i gdyby1 
p r ó b c w J a  postawić wniosek b vótum u- 
foości, t* przekonałaby się dobitnie,  że 
Naczelnik Pa ńs tw a  nawet wśród Btron­

nictw, k t óre  nie chcą jego ustąpienia,  
nie posiada istotnych przyjaciół.

Rozumie to dobrze lewica 1 nie ośmie 
li się nawet  zdobyć na taki  krok.

Cofoięcie się Klubu Pracy  Konst, z 
dotychczasowego s tanowiska  kryje w so­
bie zakrojoną na wielką skalę int rygę 
polityczną.

Według informacji  z najlepszych ź ró­
deł, k tórych dotychczas z wielu wzglę­
dów ogłaszać nie wypadało,  int ryga  ta 
polega na tern, że rokowania lewicy z 
grudami  cent rowem' ,  p rowadzone w d r u ­
giej połowie ubiegłego tygodnia  tyiko 
pozornie n e odniosły żadnego s k u tk i ,  
mimo zapewnień ze s t rony lewicy, j ak  
również Klubu Prac y  Koni t .

W  rzeczywistości rokowania wywołały 
te* efekt, że Kiub Pracy  Kon»tytucyj**j 
sa csnę od s tą pe oi a  od Korfan tego sapro-  
p ta o w a ł  lewicy następujący kompromis 
na wypadek,  jeżeli Naczelnik Pa ńs tw a 
nią ngnie się przed głosem większości i 
gab in s tu  Korfantego nie zatwierdzi .

A miasowicie:  t w o r z y  s ią  r z ą d  
c o n t r * w y ,  k tó r y  s k ła d a m  m i ­
n is t r ó w  ni* r ó ż n i  s i ę  p r a w i*  
n io zo m  od b. g a b in e tu  P on i­
k o w s k ie g o ,  z  w y ją tk ie m  ty lk o  
p r o m jo r * ,  k tó r y m  z o s t a łb y  
je d e n  z  c z ło n k ó w  Kluou P r a ­
c y  K onst.

Na a ie j ss e  pana Ski rmunta wszidłby 
uważany za lewicowoa (?) hr. Al. Skrzyń 
sk'-, poseł w l ak a re sz c i e .  Ministrem skar  
bu zostałby p, Jast rzębski .  Lewica  na tan 
projekt K  P.K. zgodziła się, mimo, że by- 
ło to z je j  strony wislkie ustępstwo.

Zapro tes towało  jedynie  „Wyzwolesie"  
i wskutek tego zostało usunięte z bloku 
lewicowego,  o czera już donoail iś»y.

Wzamian za to, że lewica wyrzeka 
się zamiaru tworzenia swego wyłącznie 
gabinetu,  Kiub Pracy  Kons t .  przyrzekł ,  
iż nie będzie głosował dziś w Sejmie ta  
wotum niesfuości dla Naczelnika Pańs twa,  
lub za wnioskiem wzywającym go do za 
twierdzenia  rządu  Korfantego.

W ten sposób rząd  Korfantego nie 
doszedłby do władzy, co jest  nsjwaźt ie j -  
azą Bprawą dla lewicy i raóglhy powstać 
rząd,  jak iego pragni* Klub Pracy Kon­
stytucyjnej.

Na kompromis ten poszedł z klubów 
centrowych ty ik i  Klub Pracy  Konst .

Najciekawszą rzeczą jes t ,  że przy tej 
t ranzakeji  obaj partnerzy,  tj. Klub Pracy 
Konst .  i lewica zapomniały o nejważniej 
esobie, a mianowicie o Naczelniku P a ń ­
stwa.

Według pogłosek  pochodzących z kół 
lewicowych, Naezeinik Pa ńs tw a  zgotuj* 
uiespedziankę* albowiem oświadczy, że nie 
fot izi  się na projekt  składu rządu zapro 
ponowany przez K. P. K. i akceptowany 
przez lewicę, a zamierza w r&żie oddania

Wiadomości polityczne.
O n o w *  w y b a ry .

Na poeiedseniu Komisje Konstytuoyjna 
Sejmu zakończyła obrady nad projektem 
ustawy o ordynseji  w y b o r n e j  do Sejmu i 
Senatu.  Wszystkie wnio»ki zgłoszone 
przez podkomisję zostały przyjęte.  W koń 
cu posiedzenia uchwalono jednomyślnie 
wniosek posła ks. Lutosławskiego,  dema 
gejący sie, aby wybory do Sejmu odby­
ły się 29 października,  a do S*natu i  li 
stopada.

P *ri*r*w *k i w  Eur*pi*.
Paderewski  przybył 23  b. m. z Ame ­

ryki  do portu Le H a r r e .  Na ia ja t rz  przy­
jecha ł  wraz z ma łżo nką  do Paryża .  L i ­
czni przyjaciele b. premjera  przybyli c e ­
lem powitania go na dworzec.  P.  P a d e ­
rewski*] wręczono dwa wspaniałe bukie­
ty, jeden od pań polskiej kolonji w Pary  
żu, drugi  od pań z Polski ,  które te legra  
fowsły, aby p. Paderewskiej  wręczono bu 
kiet.  Paderewski  pozostanie ki lka dni w 
Paryżu ,  poczem udaje się do swej posia­
dłości w Szwajcarj i .

M isja  W a ty k a ń sk a  d* R osji .
Wyjeżdża z Bar i  misja watykańska  

niesienia pomocy głcdDym w Rosji.  P a ­
p ież asygnował  dla głodnych dwa miljo* 
ny lirów.

Paczki  żywnościowe, wydane  przez mi 
sję, opa trzone  będą wizerunkiem Matki  
Boskiej  Nieustającej  Pomocy,  dokoła bę­
dzie napis: „Zbawicielu świata zbaw Ro­
sję. Papież  Rzymski dzieciom rosyjsk im" .

Dam ska
S u k n i a  

T ylko m a r e k
Można  nabyć u

-  E M I L i l

4.500
i S - k a .

II S ie ja  4 0 — 1 p ię tra  łr* n t
W* w szystk ich  kolorach na każdą 
figurę, za. prani* ręcz* Trykotiny we 
wszystkich kolorach oraz kos'jurao- 

we wełny.

T a n i o  b o  w pry w a In i m  m i i s z k a n i u
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A k r a j  p lao i.
P. A rta r Śliw iński z ramienia Rrądu, 

obarczonego votum nJe»fnośei, przedsta­
w ił wniosek Rządu p. Ponikowskiego z 
24-go czerwca o spoważnienie do zwięk­
szenia długu Skarbu Państwa w P.K.K.P. 
z 250 m ilja r ió w  de 270 m iljardów.

W uzsaalsieriu tego wnisaku z dnia 
24 czarwca br., a zatem po śwutygeśnio 
wem już trwaniu przesilenia, wywołanego 
przez p. Naczalaika Państwa, ' azyli po 
gwrłtownans wskutek tego spadku m irk i 
polskiej i zamkeięeiu kredytu zegranios- 
uego, mieszczą się wiała mówiące słowa:

„  ..S jtucja od tago czass (od Bł-go 
gruduia 1911 r.) zmieniła s if znacznie na 
gorsze pod wpływam warunków zewaętrz* 
nycb, które  W znaoznym stopniu tamują 
działalność M inistra Skarbu11.

A kraj płaci...
loh ś w ię ta .

Wedle denleslssia P .A .T , p. Naczsl* 
nik Państwa, Piłsudski, prayjął zaproszę 
nie delegacji b. legjenistów (pp. Gwiżdżą, 
Kaplickiego i Polakiewicza) na Zjazd w 
Krakow ie w da. od 5 do 7 sierpnia, t.j. 
w maną rocznicą wyruszania oddziału p. 
Piłsudskiego u boku wajsk austriacko- 
węgierskich i niemieckich po wydaniu te­
rrorystycznej odezwy niaistniająeago t. zw. 
Rządu Narodowego przeciw luśnośei h. 
zaboru rosyjskiego, przeciwnej t e m u  
wtpółdzialaniu z Habsburgami i Hohen­
zollernami.

P ro c e s  F o d aka  i to w a rz y s z y .
LW ÓW , 29.7 tel. w ł.— Onegdaj zapa­

dła ostateczna decyzja co do terminu roz 
prawy przeciwko Fedakowi i towarzyszom 
o zbrodnią usiłowanego morderstwa i 
zdradą stanu. Rozprawa odbądzie się 6 
września i potrwa do dnia 10 września. 
Przewodniczyć fe j będzie radca Mayer.

Z o b ra d  S s jm o w y c h .
W ARSZAW A, 26 7 tel. w ł.— Na wczo 

rajazem posiedzeniu Sajmn odesłano po 
pierwszem czytaniu do komisji 5 ustaw a 
mianowicie:

W sprawia ra ty fikac ji polsko-niemiec 
kiego układu o amuestji la  górnośląskish 
obszarach plebiscytowych.

W  aprawie ra ty fikac ji układu polska 
ntem:eekiego, dotyczącego kopalń górno­
śląskich.

W sprawie ratyfikaoji pelsko-niemiec 
kiego układu o państwowej własności hu 
tnlezej i górniczej w polskiej ezęśei G, 
Śląska.

W sprawie ra ty fikac ji polskc-włoskiej 
konwencji handlowej.

W sprawie ra ty fikac ji polsko-szwaj­
carskiej konwencji handlowej z dnia 22 
czerwca.

Następnie przystąpiono do dalszego 
ciągu trzeciega czyta iia  ordynacji wy­
borczej.

Uniosek nagły o uchwalenie woium 
nieufności Naczelnikowi Państwa,

D ziś będzia  postaw iony na poaiadzen iu  se jm o w em .
(Tslefoaem od własnego korespondenta „K u rje ra  Częstochowskiego"). 

Warszawa, 21. 7 Na wczorajszam po

m s  lii w m

„ K u r ja r z e  C zę s to c h o w s k im "
drukowana jest codziennie w  odcinku

PODPALACZKA
siedzeniu ssjmowam o gods. 8 wlecz, po­
stawiony zoatał nastąpająsy w n io s s k  
n ag ły  postów  Z w . Lud. N a r., 
N a r . O h rz a ic . k lub u  ro b ., N a r. 
o h rz . s t r .  lud . i in n ych  p o s łó w  
o w y ra ż e n ie  wotum  n ie u fn o ś c i 
N a c a a ln ik o w i P a ń s tw a  J ó ze ­
fo w i P iłs u d s k ie m u .

Zważywszy, ża Naszelnik Państwa Jó­
zef Piłsudski, przez niepeazanowanie 
praw Ssjma ustawodawesego, lekcewaźe- 
nie żywotnych interesów państwa i po­
głębianie przeeiwieństw i walk p a rty j­
nych, n a ra iił państwo na niepowetowane 
szkttdy moralne i materjalne, a w szcze­
gólności w oatataich miesiącach przez 
niekonstytucyjna postępowanie wywołał

przesilenia gabinetu p. Ponikowskiego, a 
następnie przewlekał w państwie ctłem 
prsesilenie polityczno-gospodarcza i finan 
sowe, że mimo desygnowania przez sej­
mową Komisję Główną premjera w oso 
bie posła Wojciecha Korfantego, mime 
złożonego zapewnienia, źe nie będzie ms 
w tworzeniu rządu przeszkadzał, odmó­
w ił podpisania lis ty  gabineta posła Kor 
fantego i to wbrew obowiązującym uchwa 
łom sejmowym, ktorysh powinien byś 
stróżem i wykonawcą, podpisani posło­
wie wnoszą:

W ysoki S s jm  r a c z y  u c h w a ­
lić : S e jm  o d m a w ia  sw ego zau  
fa n ia  N a c zo ln ik o w i P a ń s tw a  
J ó z o fa w i P iłs u d s k ie m u .

Przegląd prasy.
P r z o s ile n is ,k tó r o  w y r a s ta n o  

k a ta s t r o f ie .
„Gazeta Poranna* pisze, że mało kto 

wierzy, by udało się wóz, wpakowany w 
błoto przez złego woźnicę, wyciągnąć na 
suohą drogę. Państwo stoi nad brzegiem 
przepaści.

„Rzeczpospolita* pomieszcza artyku ł 
naczelnego redaktora p. Stanisława Stroń 
skiego p. t. „Kram arstwo*, w którym  za 
rzuca p. Naczelnikowi Państwa kurczowe 
trzymanie się władzy przy posługiwaniu 
się drobnemi kramarskiemi srodeczkami.

„K u r je r  W arszawski* donosi, że w 
stanowisku Klubu Pracy Konstytucyjnej 
nie zaszła żadna zmiana zasadnicza.

„R obotn ik* dowiaduje się, źe Piastów 
cy mają zamiar postawić byłego ministra 
sk&rbu dr. Michalskiego w stan oskar­
żenia.

„K u r ja r  Polski* pisze, że wczorajszy 
dzień nie ruszył tego przesilenia z m iej­
sca, gdyż posłowie od soboty bawią prze 
ważnie poza Warszawą.

z podziękowaniem za liczne nabożeństwa 
odprawiono na Węgrzech za spokój du 
szy eks-cesarza Ksroia Habsburga.

— Przy sastępuych wyborach do par­
lamentu ma kandydować i  ramienia par- 
t j i robotniczej znany piwieściopisarz W ells.

— Millerand przyjął dn. 12 bm. gen. 
Le Ronda, k tóry go informował o przesi 
leniu w Polsce.

— Otwaie;e parlamentu połudaiowaj 
Ir la n d ji,. które miało nastąpić 15 hjaea 
zostało odroczone na czas nieokreślony.

— itra jb u ją cy  górnicy w stanie T ir -  
ginia w Ameryce Północnej starli się z 
policją. Zginęło na miejscu 10 osób, w 
tern k ilku  policjantów.

—  W Warszawie buduje się wielka 
stacja radjetelegrrficzna. Prace w toku.

—  Papież wy6łał do Rio de Janairo 
monsignora Cbetubiniego, jako nadzwy­
czajnego delegata apostolskiego na uro­
czystość salnej rocznicy niepodległości 
B ra iy lji .

Ciekawe wiadomości.
■ I

— Kaznodzieja p. Hsrdinge, prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, ar, Aber- 
aethy odwiedzi Warszawę w dniu C-ym 
sierpnia.

—  Senat Stanów Zjednoczonych za­
tw ie rdz ił pro jekt ustawy w przedmiocie 
ustalenia stanu liozebnego arm ji Stanów 
Zjednoczonych na I37.ooo cficerów i żoł­
nierzy.

— Eks-c«8arzowa Zyta nadesłała w ła­
snoręczny lis t.do  arcybiskupa Czernocha

r o n i k a.
Z R ady m io ja k io j. Wobec tego. 

że posiedzenie R tdy  m iejskiej w dniu 24 
b. m. nie doszło do skutku z powodu bra 
ku quorum, odbędzie się ono w drugim 
term inie we czwartek o godz. 7 i pół w. 
i w myśl zrt. 31 Dekretu e Samorządzie 
Miejskim z dnia 4 lutego 1919 roku bę­
dzie prawomocne bez r. iględu na ilość 
przybyłych na posiedzenie pp.  członków 
Rady.

Porządek dzienny zapowiada: H-gie 
czytanie projektu na Elektrownię.

niezwykle interesująca powieść, która przez 
swą treść przykuje na długo uwagę czytelników 

Celem uprzystępnienia najszerszym w arj 
stworu możności zapoznania się z treścią te 
przepięknej powieści,

o fia ru jo m y  boarpłatnio
od dnia 15-go b. m. do końca łipca  „K urje r 
Częstochowski* tym  wszystkim, którzy wniosą 
natychm iast prenumeratę za m. sierpień w 
kwocie mk, 450,

Z a p ro w a d z a n ia  n u m o ro w a -  
nych m io jo o  w  w ag o n ach  oao  
b o w ych . Min. Kol. Żal. wydała razpo- 
rządzenia, wading którsga zaprowadzi
się nr miarą potrzeby i warankśw komu 
nikacyjnysh wagoay osobowa z miejsca­
mi numerowana*!, alko całe pociągi, zła­
żone wyłącznie z takich wagonśw. Prawo 
przejazdu w tych naganach będą mieli 
podróżni, k tś rzy  oprócz odpowiednich bi 
letów, zaopatrzę sią w miejscówki (piso- 
karty), uprawniające ieh do zajęcia miej­
sca wskazsncg ) na miejscówce za opłaią, 
skreśloną w taryfie.

J a k  n a ło ży  w y d a w a ć  i o tw io  
r a ć  lis ty  a m e r y k a ń s k i* .  Celem 
zapobieżenia ograbiania listów zagranicz­
nych, zwłaszcza aaerykańskieb, zarządziły 
naczelne władze pocztewe, że arzędy pocz 
towe winay przed otwieraniem nadesła­
nych worków z takim i listam i 2wracać 
baczną uwagę na sposób zabezpieczenia 
worka.

Żaden urząd oddawczy nie ms prawa 
nakładać na lis ty  jak ichko lw iek nalepek 
zabezpieczających. Urząd oddawczy stw ier 
dza tylko komisyjnie staa otrzymanych 
listów.

Vszkodzone lis ty  amerykańskie zc śla 
darni otwierania lub naruszenia, nie mogą 
być deręczane do deaów, lecz winny być 
wydawane w urzędzie, a •  nadejściu ich 
należy powiadomić specjalnie adresatów.

Przy wydawaniu listów  amerykan- 
skiob, funkcjoaarjusze pocztowi obowią­
zani są uprzedzaś cdbierców, aby po u- 
przednieu) zeWnątrznem obejrzeniu listów 
otw ierali je w sposśb umiejętny i nie 
zacierali ewentualnych śladów uszko- 
drenie.

Krawiec damski -
J. Szubski

l l-g a  A lo ja  3 9 .
wykonyw a: palta, kostjum y i futra.

C eny p rz y s tę p n a !
v 10. poimum.

—  Roasmiea to destoaale— rzekł Jakób— 1 przy 
znają, że pan masz słssseośś aupełną.—-Będę przycho­
dził i pod pańskiemi oczyma reb łł rysunki na modele.

—  Zgoda! — bądżiemy zatem pracowali... Cóż za­
dowolony jesteś z przyszłości jaką ci przygotowałem?

—  Panie! — składam ci dzięki z całego serca! — 
Przyznaję i czuję, iż żaden pryncypał nie postąpiłby 
w sposób tak szlachetny, wdzięczność moja dla pana 
nie wygaśnie nigdy!

— Nie wątpią o tobie; a teraz skoro zostałeś 
moim wspólnikiem, traeba ażebyś podwoił czynność, 
gorliwość, abyś eię okazywał bardziej ostrym. Nakaż 
szanować co do lite ry  reguły fabryki, a za najm niej­
sze przestąpienie takowych ka'-z surowo.

— Czy mam przygotować rachunek dla Wincen­
tego i oddać go kasjerowi?

—  Tak; chcę to uczynić dla przykładu.
Wyszedłszy ztąd, zobacz, czy chłopiec posługu­

jący w biurze jest tam, i każ mu zawołać do mnie 
panią Fortie r.

— Dobrze panie.
—  #d ju tra  wlęe zaezniemy naszą robotę... nie­

prawdaż?
— Od ju tra  panie.
— A  więe akrro tylko przejrzysz warsztaty 

z rana...
—  # i  dziewiątej...
—  Tak, ed dziewiątej do jedenastej, a po połu­

dniu od trzeciej do piątejr rzecz postanowiona.
— Bobrze panie.— To mówiąc, Jakób wyszedł.
Nie zntlawszy w biurze posługującego chłopca,

sam poszedł do etancyjki Joanny.

— Pani Fort8 r— rzek ł— pen Labroue wzywa pa 
nią do siebie.

Młoda kobieta zadrżała.
—  M ów ił panu coś o -mnie— wyjąknęła z trwogą.
—  Tak, zapewnie panią wyłaje. Wszak znasz go 

dobrze, ma zacne serce, ale jest niekiedy porywczym, 
brutalnym .— Pozwól mu mówić, nic nie odpowiadając. 
Wszelkie tłumaczenia podrażniłyby go więcej jeszcze. 
Co bądź się stanie, Joanno, pamiętaj o o&srej rozmo­
wie. Pamiętaj, ie  masz we mnie całkowicie oddanego 
sobie przyjaciela.

—  Wola Boża!— zawołała wdowa.— Nie uczyniłam 
nic złego, mam spokojne sumienie. Idę, ale któż bę­
dzie tu drzw i pilnował?

— Zam knij je szczelnie. Nieobecność twoja po­
trw a nie długo. Ja wracam do warsztatów. To mó­
wiąc, wyszedł na dziedziniec.

Joanna zamknęła drzwi, a zostawiwszy w atan- 
cyjce Jurasia, adała się do gabinetu pana Labroue. 
Jakób był mocno "zamyślony. Przeszedłszy warsztaty, 
wszedł do małego ciasnego pokoiku, wyłącznie prze­
znaczonego na jego użytek. Tam padł na krzesło i 
objął g ło w ę  rękoma, jak  gdyby je j ciężar przytłaczał 
mu ramiona. Przez k ilka  miuut siedział w milczeniu 
nieruchomy, zamknięty sam w sobie. Nagle zerwał 
się i zaozął gorączkowo przebiegać wzdłuż i  wszerz 
stancyjkę.

— Tak!—zawołał nareszcie— on się nie m y li.—Te 
plany zawierają w sobie majątek, bogactwo. To czego 
ja  szakalem... on znalazł! Gdyby ten wynalazek był 
moją własncścią, nie sto, nie dwieście, nie trzysta ty ­
sięcy franków, ale zarobiłbym m iljony... m iljo n j! Po- 
trzebaby jednak pieniędzy na urządzenie warsztatów, 
na narzędzia i postawienie budynków. A ja  nic, nic 
nie mam! Pokusa jest zbyt silną, mówił po krótkim  
milczeniu— piętnaście, dwadzieścia od sta, co to dla 
mnie znaczy, dla mnie, który mógłbym mleć wszy­
stko?— Byłbym bogatym, wtedy i Joanna nie odrzuoiła

by mnie na peweol Pryncypał jes t na nią rosgeiewa- 
ny. Chciałbym ażeby ją  zgrom ił, wypędził! Znalazłszy 
s:q na bruku bez środków utrzymania z dwojgiem 
swoich dzieci! A wtedy musiałaby przyjść do m n ie l|

Tu zam ilkł.— Złośliwy uśmiech błąkał się na je­
go ustach, dzikiem światłem oczy m i błyszczały, lecz 
po kilku miuutach zniknął ów uśmiesb, św iatło w o- 
ozaeh zgasło, 1 z przybranym spokojem Jskób udał się 
do warsztatów.

V I.
Joanna F o rtie r z trwogą przestępowała próg g . -  

binelu pana Labroue. Wewnętrzne przeczuoie rtów iło  
je j, że to widzenie z właścicielem fabryk i przyniesie 
je j smutek, opłakane następstwa. Drżącą ręką zasztąka 
ła do drzwi gabinetu.

— Wejść!— zaw o łił pan Labroue.
Wdowa otworzywszy drzwi weszła.
— Pan rozkazał ml przyjść — wyjąknęła tłum io­

nym głosem.
— Tak jes t— odparł inżynier surowo.— Chcę wie 

dzieć, dla czego paui dziś po południu wyszła z fa­
bryki, powierzając swój obowiązek robotnicy z warozta 
tów, co jest najzupełniej przetiwne regule.— Zle zrobi 
lem, powierzając ci to miejsce, teraz to widzę,..

Słowa pana Labroue żywo dotknęły Joannę.
— Panie!— odpowiedziała— jeżeli opuściłam moją 

stancyjkę, to dla załatwienia potrzeb fabryki. Poszłam 
kupić płynu do lamp nocnych.

— Być może! -  * îc jednak nie przeszkadzało ci 
zaczekać do zamknięcia warsztatów i wtedy pójść. 
Widzę w tobie brak energji i poszanowania dla prze­
pisów fabryki. Postąpienie z W incentym przekonywa 
mnie, iź nie mogę liczyć na ciebie. Jestem moono nie 
zadowolony. —Raz jaszcze powtarzam, źle pani post 
piłaś, gniewam się sam na siebie żem cię uczynił 
żniezsą fabryki.

(d. c. n.)
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Z dnia.
K onioc H tgi.

P różno Lloyd chciał Europie 
O czy znów  zasypać piaskiem.
Tak jak każdy s ię  spodziew ał,
Haga też  się kończy  fiaskiem

Pertraktow ać ze  złodziejem ,
A by oddał, co  skradzione?
Że to  tylko strata czasu ,
Dawno już udow odnione.

Pan L itw inow  tak w ykrętnie 
Chciał prow adzić pertraktacje,
Że angielsk i naw et p ose ł 
Popadł w końcu w irytację.

W zrozumieniu w ielu  rzeczy ,
Rym cudownie nam pomaga, 
Posłuchajm y co rym powie:
Ryga — fig t, Haga — blaga.

N E M O .

W y sta w a  r o ln ic z a .  W dn. 10
bm. o lo j le  się w 'lokala Rady Woja; ódz 
klej Kieleckiej śkręgowyoh Towariystw 
Rolniczych zwołane z inicjatywy Wydziału 
Wystaw i Pokazów tejże Rady— zebrań e 
Komitetu Orgsnizacyjneg* Wojewódzkiej 
Wystawy Rolniciej w Kielcach— z udtia 
h m  delegatów Sejmików i instytucji spo- 
lecjnych.

Postanowiono urządzić w sierpniu r. 
1922 wystawę rolniczą wojewódzką, obej 
mującą działy, rolny, hedewlany, ogrodni 
czy, pr.emysłu Indowego, społeczny, wre- 
Bzcie przemyśli miejscowego.

Zebrani polecili Wydziałowi Wystaw 
1 Pokazów Rady Wej. prowadzenie d a l­
szej akcji organizacyjnej, zwrócenie się 
do S jmików organizacji roinlczo-społecz 
nych o współdziałanie i pomoc, wreszcie
0 zaagitowanie sprawy Wystawy wśród 
najszerszych warstw rolników.

Wszelkioh informacji w sprawie wy- 
stawy rolniczej w Kielcach udziela Biuro 
Komitetu wystawy, Kielce, nl. Leonaida 
nr. 13 m. 4.

P o d a w a n ie  c i a s t e k  w  c u ­
k ie r n ia c h ,  N ad er  niehygienlczny 
zwyczaj utrwalił s ię  w naszych cuk ie r­
niach przy podawaniu ciastek. Konsu­
mentowi podaje  się c ias tka  najczęściej 
z sąs iedn iego  stolika, wygniecione przez 
poprzednich gości i zakurzone  z p o ­
wodu znajdow ania się przez dłuższy 
czas na otwarłem powietrzu, nie przy­
kryte, a letnią p rrą  ops trzone  przez 
muchy. K onsum ent oczywiście wybiera 
sobie według gustu, przyczem nie om ie­
szka „pomacać*1 nleczystemi a n iek ie­
dy chorem i rękam i pozostałych c i i s te k ,  
k tó re  następnie  po dopełnieniu kom ­
pletu podaje  się innemu , gościowi**
1 t. d.

Przypuszczamy, t e  m ożnaby i u nas 
zas tosow ać po rządek  zaprow adzony w 
cukierniach krakowskich. C ias tka  p o ­
daje spec ja ln ie  p rzezn aczo n a  do tego  
osoba na dużej nacy  bezpośredn io  z 
bufetu Oczywiści* konsum ent nie 
g rzebie  w c ias tkach  i tylko wskazuje, 
k tó re  z podanych sobie  życzy i za  nie

„ K u r j e r  C z ę s to c h o w s k i*  27 Lipca 1922 r.

w  f irm ie

STANISŁAW HABROWSKI
P rezes  Zw. M aszynistów Koł* C zęs tochow sk iego .

Opatrzony Sw. Sakram entam i zmarł w dn. 22 bm, przeżywszy lat 52 Poerzsb  
odbył się w Koniecpolu dn. 2« bm, O czem zaw iadam iają '

R odzina i  K oledzy .

XI ZAPOWIEDZ!!
Nie kupuj przedtem
dopóki  s ię  nie p rze kona sz ,  że

najtaniej i n a j l e p ie j
n a b y ć  m o ż e s z  k o n fe ­
k cje  d a m s k ą  i m ę s k ą

H. SIELCER i S-kfl
I A le ja  N r, i i  — T e le fo n  149 .

gdzie na składzis znajdziesz 
bogaty wybór ubrań m ęskich

od lh.OdO do 45.0C0 mk., palt męaklch ad mk. 
18.000 do 35.000, palt damskich od 10,000 do 
£0.000, kos tjumów dam skich od 30.000 do 

60.000 marek,

natychmiast płaci. Rzadko się  zdarza, 
aby , gość** żap łacone  c ias tko  p o zo s ta ­
wił na talerzu, w każdym  razie p o zc -  
s tawione c iastko me pow raca do bu­
fetu.

D ow ody o o o b io to .  # d  15 llpaa
władse I inataacjt rozpoesęły wydawanie 
zg ł is i t ją cy m  się cbywatelom pelekim do 
wody osobiate nowago jednolitego wżero, 
ustalonego okólnikiem M. S. W.
U jęcie  c y g a n ó w  b a n d y tó w .

We wsi Rutka pow. radomskowskie- 
go, aresstowano dwuch cyganów Adolft 
i Konstantego Kwiatkowskich (ojca i| sy 
na), podających się pierwszy za Michała 
Dollskiego, drugi za Franciszka Kowal­
skiego.

Obaj oskarżeni są o uapady bandyc 
kie, prsyezem rzekomy Kowalski o zabój 
stwo cygana Malinowskiego.

O lbrzym i p t ż i r .
W ieś Ł abędź, gm. K oniecpó1, 

uległa s trasznem u żywiołowi. Kiedy g o ­
sp o d a rze  już spali, w zagrodzie  M icha 
la Kalety wszczął się z niewiadomej 
przyczyny pożar, który dzięki długo- 
trWdłej suszy i gęstości zabudowań 
krytych słomą, ogarnął z szaloną szyb­
kością 19 ossd. Pozostało  bez dachu 
21 rodzin. Ogień nie szczędził ofiar 
ludzkich: uległ poparzeniu  io  • letni 
chłopiec T ata rka . Spaliło s ę 19 domów 
kuźnia, 2o stodó*, 22 obory, 6 szop, 4 
piwnice, 3 szt. bydła, 2 konie, 5 owiec, 
4 świnie, 22 gęsi i mnóstwo tkur. S p a ­
liły się thpasy  żywnościowe, odz e t ,  po 
ściel, sp rzę ty  dom owe i narzędz ia  go 
spodarsk  e.

Na rmeisce pożaru  przybyły s traże  
z Łysin i ®kołowic oraz z C ie lę łnik, 
C hrząstow a i Koniecpola . Dzięki przy­
tomności i ener^ji S traży  ogniowych 
pożar umiejscowiono.

Z ż y c ia  s z u le r a .  'Wiwlki dramat 
wipśłeiesay demonstruj* kino-teatr . O l e ­
wa*. W reii głównej głośay i inaoy sr- 
tyata Wiljaai S l a r t .  Nad program, w e ­
soła f a m  pt. „Poeeja i klazka p a s te lo ­
wa*. Obra* tao ebMuj* w szereg nsd- 
swjesaj wesołych momentów.

Szajki złodziejska przed sądem.
W* wtosek przad południem Sąd piotr 

kowski na kadsmoji w Ozęatoebewl* roz­
patrywał sprawy szajki złodziejskiej, 0- 
Bkarloaaj * popełniani* sałsgo szeregi 
kradzieży. Na ławi* zasiedli: Jan Karse- 
wies, Józefa Walaaówna, Marja Kalata, 
Franciszek Binke, Agnieszka Kubanovra 
i Antonina Borek.

Sąd po wysłuchaniu świadków, mowy 
prekurato 'a oraz obrońców, udał aię na 
naradę I ogłosił wyrok, którego mocą J. 
Karcewicz skazany został na dwa lata i 
sześć miesięcy więzienia eraz na zapła­
cenie kosztów sądowych. Na poczet kary 
zaliczono areszt prewencyjny od da. 3 
Btyoznia r. b. J. Walasównę na trzy l»ta 
i 6 m'esięcy domu poprawy i ogranicze­
nie praw. M. Kaletę na trzy miesiąc* wię 
zienia z zaliczeniem aresztu prewencyj­
nego od 16 m a m  br. Fr. Biaka na jeden 
rok do®u poprawy z zastosowaniem ogra 
niczenia praw. A Kubanową na 1 rok 
domu poprawy. Antoninę Borek sąd unie­
winnił.

O n apad  i rab u n ak .
We środę sad Okr. rozpatrywał spra­

wę Franciszka Kotąsa, oskarżonego o na 
pad. Do sprawy wezwano kilku świadków. 
W yrek ogłoszony zostanie dzisiaj.

Z KONINA.
(Korssp. wł. „Kurjera Cząstoeb.,)

Gdsie nasz .Kurjerek* nie zawita! Za 
witał te ł i do Konina r>kąd ślę korespon­
dencję.

Kon>n leżący nsd Wartą liczy według 
spita 10 tys. miesskańoów. Rozwijt tię 
powoli ceraz lepiej, przyczyniła się do 
tego w za iem ej mierze kolej szerokoto­
rowa łącząca go s Warszawą 1 Pozna­
niem. Do stacji oddalonej o 1 i pól wior 
sty od miasta prowadzi szosa świeżo w r 
budowana. Wzdłuż szosy stają powoli ba 
dowlp, to też niedługim czasem a wieś 
Czarków (na drodze do stacji) s tm ie  s^ę 
priędmieścism Konina.

Życie kulturalne ze względu na Jato 
słabo się rozwija.Linią było coprawda Tow. 
Kulturalno Oświatowe, lecz jego sucho- 
tnlczy żywot skończył się wreszcie.

Z Towarzystw najlepiej rozwija się 
lew . wioślarskie istniejące od 1900 roku 

liczące obecnie około 250 członków. P o­
siada ono własną przystań położoną ina- 
lowniczo i kilkanaście łódek spacerowych 
i wyścigowych.

Wkrótce członkowie Tow wybierają 
się na regały do Bydgoszczy.

Rozwój Tow. Wioślarskiego, którego 
przystań jest jedynem, nąjprzyjeroniej- 
szem miejscem w KoniDie gdzie można 
znaleźć wytchnienie po pracy całodzien­
nej zawdzięczać należy niestrudzonemu 
zarządowi z prezesem rejentem Sikerskim 
na czele.

Ruch przedwyborczy daje się stopaio 
wo zauważyć zjeżdżają się posłowie na 
wiece, informując o sytuacji politycznej. 
Ostatnio odbył się wiec Zjedn. Lud. Nar. 
Z w Lud. Nar. rozwija się tutaj bardzo 
dobrzs.

Nielada plagą są codzienni* świeże 
ploteczki.Osoby niektóre posuwają się na 
wet do zohydzenia dobrej sławy nieje­
dnego, gdy im takowy jest nie na rękę.

Smutnym nadzwyczaj jes t  rozłam 
wśród miejscowego nauczycielstwa szkół 
średnich. Ssm&cją dnia jes t  sprawa naię 
dsy dyrektorem szkoły średniej a grupą 
nauczycieli mająca za podkład postępowa 
nie kierownika tak ważnej i odpowiedział 
nej placówki.

W itold  Kujawski

Listy do Redakcji.
Szanowny Psnie Redaktorze!

Zwreacam się do Sz. P«ua Redaktera 
z p rc ś tą  o umieszczenie w swem poczyt 
nem piśmie kilku moieh wrażeń z wieca 
niedzielsege w da. 28 bm.

Wiec tsn przebiegiem sw o ia  prsypom 
niał mi szumne reklamowane i zwoływane 
wi*:e przez rosyjską inteligencję w F<- 
tersburgu w czasie od 26 luteg* 1917 
roku de upadku Kiereślskiego. t. j. 27 go 
listopada tegoż roku, celem ostrzeżenia 
niższysh warstw społeczeństwa przed wi­
dmem anarchji i bezrządu. Wiec* te je ­
dnak rzadko kiedy osiągały swój csl, gd jź  
rosyjska inteligencja, nie wiem i sądzić 
tego nie będę, czy to z bojsźei, czy z br* 
ku wszelkiej miłości do Ojczyzny, czy też 
z próżnej pychy, by *ię nie poniżyć, *b- 
cując z ludem, na wiece te wcpl* nie u- 
ozęszczała, a zadawalnitła się wydelego­
waniem jedynie kilku mówośw i to nie 
zawsze odpowiadających swemu zadaniu. 
Tymczasem zdclui i przywykli do per­
traktowania i ludem agitatorzy bolsze­
wiccy korzystali z chwilowego nieraz rcz 
drażnienia ludu, w jakie wprowadził go 
nierozważny mówca i natychmiast prae- 
ciągali go aa tychże samych wiasaoh pod 
sztandary komunizmu. Nie jes t  ta, meim 
zadaniem krytykowanie opieszałości inte­
ligencji rosyjskiej, wspemnę tylko, jak 
srogi przez te wydali na siebie wyrok, 
który potem wykonali czerwonogwardziści 
przez masowe rozstrzeliwania i wyrafioo- 
wsne tępienie inteligencji. A wieaay wszsk 
szanowni czytelnicy, co jes t  owocem pa­
nowania bolszewickiego w Rosji! Oto

głód, nędza, epidemja, bezprawie, a nawet 
lodożerstwo.

Zauważyłem też, że i na naszym wiecu 
zebrały się tylko masy ludu roboczego i 
kilkunastu agitatorów 4)olzzewizmo, przy­
krywających się maską członków partji 
P. P. S. Oprócz tego dostrzegłem zupełny 
brak inteligencji, za wyjątkiem kilku za- 
powiedzianysh mówców, między którymi 
znsiazł się jeden nawet taki, że odważył 
się do ludu z trybuny krzyknąć: „milczeć!** 
Na szczęście jednak mówią ‘ zorjentował 
się natychmiast w pepełnioneta błędzie i 
uważał za stosowne oddalić się z placu. 
Takim słowem do ludu się nie przemawia, 
gdyż lud nasz zadużo pesiada p*. żucia 
własnej geduośei, by go w ten sposób 
traktowano. Zaręczam, że aawet w Rosji 
za taki* słowa spotkałaby nietaktownego 
mówcę doraźna kara. U nas skończyło 
si« tylk* na zniszczeniu trybuny, I tu, 
jak w Rosji, skorzystali nieśni pijani agi- 
taterzy bolszewiccy i pustymi frazesami 
opanowali na razie jsgo  uwagę.

Dlaczego, pytam się więc, był na wie­
cu zupełny brak ludzi stojących na śwlecz 
nlku nasieg* społeczeństwa jak to: profe­
sorów, dyrektorów, urzędników, inżyuie- 
rów, doktorów, kupców i tp ?  Dlaczego nie 
przybyli, aby razem z ładem radzić nad 
tak ważną sprawą, jaką  jest dla nas owo 
nieszczęsne przesilenie gabinetewe, które 
nas tylko do przepaści ciągnie?

Czyżby więc i nasza inteligencja kie­
rowała się uczuciami inteligencji rosy j­
skiej?

Zaiste nie szas jest tera?, szanowni 
obywatele, na kłótnie i swary! Ciy nie 
do>yć było jeszcze knutów, by dumę na­
szą przygłuszyć na tyle, żeby stanąć 
wspólnie do pracy z ludem nzd utrwale­
niem naszej państwowości?

Komitwt Budowy N. Kościoła 
w  B la ch o w n i  

u r z ą d z a  w  dniu 3 0  l ip ca ,  a w
razie niepogody 6 sierpnia r. b.

W ielk ą  Z a b a w ;
w OSTROWACH.

Na program tej zabawy złożą się: fan­
towa lott r ,a  (1009 fantów — okcło lOO 
żywych), kolo'rieg, poet te, konfetti, tańce, 

Przygrywać fcędzie crk.eatra „Huty 
Blachowni1. — Bufet sowicie asopatrioDy.
P o ciąg i z .  S tr.dom la: 11 m. 41, 2 m. 56 z Czę­
stoch ow y 5 i 17 m. 30. Z Lublińca: 9 m. 55‘ 

I m . 13, 4 m. 58 i 7 m. 43,

Wejścia na zabawi 200 mk.

|  Do ogólnej wiadomińci! j
^ow iano W f i r m i e  aawmM^j

| „Bławat”!
I"  I A l* j a  14 (dom p. Prankego)

rozp eczę la  się

|  — w y  p r z e d a ż  —
I posezonow a tow arów  lstnich po cenach I  

z n i ż o n y c h .  1
^  Można się przekonać! |

Z n a k o m ity m  ś r o d k ie m
odżyw czo-lecznlczym  jest

K e f i r  „ B u l g a r i n ”
wyrobu D - r a  W,  K a w w f f a

W spaniały sm ak  czyni go p o żą ­
danym dla dorosłych i dzieci.

b o  rab ycia  w m leczarniach, apte­
kach i składach aptecznych . 
Laboratorium KEFIRU leczn iczego  

„BULGARIN** 
C zęstochow a I Aleja Na 10.

T n n * h k A  skórzaną broniow ą zgu- 
■ błono dnia 24 bm. m ię­
dzy parkiem Staszyca a Trzecią Aleją. Łaska  
wego znalazcę uprasza się o zwrócenie do 
.Kurjsra* za wynagrodzeniem .



4. „Kurjgr Częstochowski* 26 Lipca 1922 H  167.

T E A T R

PARYSKI
ul. P ann y Marji 19.

Program  od c z w a r tk u  27  

l ipca  i dni n a s tęp n y c h .

H F  Clou Ameryki i Europy
j a  a a  aa u* AMh g  AA AA M M  9ramat w 6 aktacb> p° 

T / n U T u H '  A T  U  A T  f  f i  djng g ł o ś n e j  n a « ł y . 4 » i , , t

K U K l h  1  A  1 Jr A  J  A L
r w f f f W  ”  f l f f  fw ”  MM W f f  f f  Amerykańskiej wytwórni „God

lwyn“ z bajeczną i niezrównaną wykonawczynią roli głównej G d* dl di tli Q  F £11*1*3.1*.
O b raz  p o w y ż s z y  c i e s z y ł  s ię  o l b r z y m e m  p o w o d z e n ie m  w  pierw  - 
— — a zo r zęd n y  in t e a t r z e  S t y l o w y m  w  W a r s z a w ie .  — __

M  „ N O W Y "
Program od czwartku 27 do 

soboty  29 » ł« cz r re

Niebywały nastrojowy dram at w 6 wielkieh ak tach  p.t.

UROCZY URWIS
Dla dzieci i młodzieży dozwoloi.e

Obraz ten ma b o g a tą  treść i wspaniałą wystawę Ciasaył 
się wielkim powodzeniem we wszystkich większych k ine­
matografach stolicy oraz wspaniale widoki Londynu dopeł 

niają bogatege programu.
Tylko 3 dni! Tylko 5 dn i.

ANONS: w nas tępne j 

zmianie programu

Ave Mirja-

f H A C E L E
P i e i w s z e j  P o l s k i e j  F a b r y k i  H a ce l i

„PODKOWA" w Sosnowcu
nie  u s y p u j ą  na j le p sz y m  zag ran icznym .

Ceny konkurencyjne.
Jeneralni reprezentanci na b. Kon­
gresów kę i Kresy  Wschodnie: T ow  

Techn-Praem

„TECHNORIENT"
W a r s z a w a ,  J e r a z i l i m s k a  Ns 17.

2 ~ O O O .-3 O C O O O O -

P ie rw s z o rz ę d n y

Zakład Krawiecki
Kazimierza Łebka

ul. K ra k o w sk u  M  3 2 .

W y k o n y w a  w s z e lk ie  r o b o ty  
w  z a k r e s  k r a w ie c t w a  w c h o ­
d z ą c e  podług; n a jn o w s z y c h  

ż u r a a l i .

I S 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 0 3

Ciekawa n ow in  dla wszystkich!
NinlejszymJ podaję do wiadomości S*. 
K lije n te  i m. Częstochowy 1 okolicy. Iż 
został otworzony M a g a a y n  O buw ia  

g a d  firneą
M . B E R  i m  H A
I Aleja 8  sklep w podwórzu p raw a strona.

Posiadam na składzie w wielkim wybo­
rze najnowsze fasony t, j. pruneikl, la­
kierki, płócienne Jak roenież męskie 1 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki 1 wyko­

nywam w ciągu 48 gadzin. 
U w a g a !  Cany k e n k u r c n o y jn

R aju p o rcz y w szy
E ó l  g ł o w y  i m i g r e n ą

u su w a ją  p r o s z k i  z  k o g u t k ie m  
„MIGRENO NERWOSIN“

S p rz e d a ją  w s z j s 'k i e  a p l r k i  i sk ła d y  
a p te c z a r .

Za 3 .0 0 0  Mk
na całą damską

s u k n i ą
Za 7 R O R » k .

i  ubranie $t.
z dobrego kortu

można nabyć w znanej firmie

J .  D a w i d o w i o z  * I -
I A le ja  7 .  T a l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna, Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

CANADIAN PACIFIC -Ż e g lu g a  M orska
N a jk r ó ts z a  d r o g a  z  W a r s z a w y  do  K anady i do A tnsryk i.

Szybkie, duże okręty, dobra i obfita żywność, obszerne pomieszczenia, najnowsze urządzenia, 
jak: te legraf bez drutu, sygnalizacja okrętowa i t. d.

— — P o ls c y  i R o s y j s c y  P a s a ż s r o w ia ,  — —
którzy chcą jechać  dó A m ery k i ,  powinni natychm iast przesłać swoje a ff id a w ity  lis tem 
poleconym do jednego z naszych niżej wymienionych biur, jak również z a ł ą c z y ć  k a r ­
t e c z k ę  z  p o d a ń  e m  s w e g o  d o k ł a d n e g o  a d r e s u  oraz adresu starostwa, gdzie p a ­
sażer podał lub podać zamierza podanie o paszport zagraniczny. Affidavit ten prześlemy 
Urzędowi Em igracyjnem u, który  skomunikuje się ze starostwem w  c e l u  w y d a n ia  p a s z ­
p o r tu  z a g r a n i o z n e g o .  Formularzy do próśb do konsula Am erykańskiego, jak  również 

dokładnych Informacji udzielają bezpłatnie nasze biura.
— — — P a s a ż e r o w i e  do K anady, — — —

którzy mogą dowieść, ż e  s ą  ro  n ik a m i i b ę d ą  p r a c o w a l i  w  K a n a d z ie  n a  r o l i ,
żeńska służba domowa, jeżeli może dowieść, że ma zajęcie w Kanadzie, żony i dzieci de 
lat 18, którzy ja d ą  do mężów i ojców, rodzice w wieku ponad 55 la t mogą jechać  do Ka­
nady bez okazywania pieniędzy przy lądowaniu. — Wszystkich niezbędnych informacji u-

dzlelają nasze biura:
W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  117 ł e l .  231 -46 . Ad Tel- Gacanpac  W arszaw .
Lwów 11I GrodecKa 93, Tarnopol, Gołuchowskiego 12, Wilno W ielka 61, Równo ul. Szoso­

wa 68 , Białystok Sienkiewiczu 5, Stanisławów Sienkiewicza 3.

Przekonać s i ę  każdy może!
że ty lk o  w

Magazynie Bławatnym p. f. 
Kornberg i Szumacher
w  C z ę s to c h o w ie  1 A leja  >6 rl
w podwórzu pa ter vls-a-vis ! ramy

nabyć można w wielkim wy­
borze po najtańszych cenach

T r y k o t in y ,  j e d w a b ie ,  w e łn y ,  
b o s to n y ,  z e f ir y  k o s z u lo w e ,  
p łó c le n k a ,  k o łd r y  p ik o w e  i 
b a jo w e ,  s e r w e t y ,  ręczn ik i  

oraz białe płótna wszelkich firm 
po e o n a c h  f a b r y c z n y c h !

z - a

Ź r ó d ło  P o l s k i e
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1, obok Slow.  Rolniczego.
poleca tow ary  bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze  źródło taniego kupna! 

Zwn-cać  uwagę na adres!

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e a m s tr a  p r z y s ię g ły

Kościuszki JSe 1, mieszkania 3 
Na mocy upoważnienia Minis terjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

F a b ry k a  papy-dachow ej
M .  B E M A  w Częstochowie

O ls z ty ń s k a  JV2 I.
( Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a a ia r n ij

poleca w najlepszym gatunau  po cenach przy- I 
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l i n e u m  e t c .

L eczn ica  L e k a r sk o -D e n ty s ty c z n a  
i L aboratorium  z ę b ó w  sztucznych  

L ek a rzy -d e n ty s tó w
A R T U R A  B R 0 N I A T I W S K I E 6 0  

i M A R K A  6 R ii NA S T .™ " ? ’ *
(1 Aleja) Nr. 8 .

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz
— — ■■lin — — MMBgas— ——   III

Lekarz-Dentysta
$t. Parczyńsk i
p rzy jm u je  od io—1 i od 3—7 wiecz 

Ul Dąbrowskiego JITs 11.

Lekarz dentysta

I N i c h a ł  G r e j n i a c
ul P a n n y  M a r i  (I A U  ja)  Ns 10

P rz y jm u je  codziennie od 9-ej rano do 1 po poł

W i e l k a  S e z o n o w a
w y p r z e d a ż

od 2—7 wlecz. Telefon 2§0.

TT

R ó ż n y c h  etam in , b a tystów  oraz  
tkan in  letn ich  od 480  mk. 

K repon y  ło w ic k ie  po 780  mk. 
___________________________ — u —

■— % J .  n z ą S I l t S K I E G O
WAŻNE NLA PAŃ! |

*
■eg

- I

H
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o
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B a c z n o ś ć !
MAGAZYN

F. RUSSOCKIEJ
I A l e j a  Ns 9 .

Poleca na S ezon  letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga-  
bardiny, Szewioty, B osto­
ny Frotee. wełnianemu- 
szliny. Ostatnia N o­
wość. W wielkim HURT 
wyboize firanki, 
prześcieradła, i DETALI 
obrusy, koł­
dry, kapy. 
i t. p.

B A C Z N O S  CI I  
Również roboty ręczne akład  rysowniczy.

y s ią c e  o só b  - - - - -  
- - - - dow ie s ię

o Pańskie j firmie i wiele z nich po­
śpieszy do niej po zakupy, jeśli jutro 
na tam miejscu ukaże się Pański# 
ogłoszenie.

DOKTÓR
PAWEŁ BR0NIAT0WSK1
ul, Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego) 

c h e r u b y  w a n a r y c z n a  i s k ó r n a
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — 1 w południa,

w  C z ę s t o c h o w ie  K o ś c iu sz k i  19  a 

T s le fo n  3  -1 8

M a t u r z y s t k a  rutynowana.
Korepetycje, przygotowywanie do egzaminów 
g im nazjaliych . Muzyka wyższa (patm t) Cen- 
ralna 6 m. (i.

Su™ rafy. h 1 ntki drucianej tka 
■ ■ • • • R l N I  ne 1 kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław 
Scibirow skl^Jtyne^

  JL  __ - __do sprzedan a. Wia-r  o n e p i a n  doraość: ul. Wieluń- 
ska 8 m. 15.
A b a w u i e t i a  sprzedam sikawki 
U H c l X y j l l l C  s trażackie (pompa
mosiężna now a '20 pił garowych 1500 m.mx. 
pompy studzienne 1 na szybiki, zlewy ltp, Dą­
browa Górnicza Reden Kamiepna 5 Nowicki.

P r a c u w n i a  Józefa Kubisy 11-ga
Aleja 32 wykonywa meble koszykarskie: stoły, 
łóżeczka, łóżka, fotele, kołyski, kanapy, tabo- 
retki, dalej — kosze, k oszyk i itd. oraz przyj­
muje wszelkie reperacje. 
n — dor nku z ogrodemu z i e r z a w ę  lub małym ogród
kiem wezmę. O ferty  składać do skrzynki 
.K urie ra"  dla W. C . S .  ___________

R e s t a u r a c j ą ’ mam zamiar
zamienić w Niemczech połażoną przy rynku 
na res tau rac ję  lub cukiernię w Polsce. Zgło­
szenia proszę nadsyłać  do Pr. Kowalski. No- 
wemiasto Pomoi^e._nh_Jaglellońska 22.

P o s z u k u j e m y  rutynowanej
kasjerki z wyrobionem pismem, piszącej bie­
gle na  maszynie. Oferty z odpisem świadectw 
nadsyłać do Dyrekcji. Nieuwzględnione pozo- 
e taną bez odpowiedzi. Pomorskie Stowarzyszę 
nie Rolniczo-Handlowe Sp. z ogr. odpe. To­
ruń ul. P ros ta  18-20. ___________

Kićel.tcr i W j d B Y o a :  A d a m  P a c i o r k o w s k i . •d b i t o  W Drukarni .U D Z IA Ł O W E J "


